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„ABC’' dla Śląska
Oddział „A B C “  w Katowicach, a l. Stawowa 16 — tel. 318-28.

Na marginesie nowej ustawy

„ ^ r a w c r z ą  S n y ”  o b y w a t e l
zmienił dla wygody obywatetsiwo

Samson Mekler byl milionerem — 
hurtownikiem owoców w Katowi-! 
cach. Nie placil więc podatków. Gdy 
urząd skarbowy wreszcie natrafi! na 
ślady oszustwa „zadeklarował" oby­
watelstwo włoskie — czyli po prostu 
uciekł z grubą gotówką do Wtoch. 
Stamtąd sprzedaje teraz włoskie cy­
tryny i pomarańcze — zaś w Pale­
stynie założył sobie handel dewiza­
mi. Posługiwał się prostą metodą. Je­
śli sprzedał do Polski owoców za 
1qQ funtów, to rachunki wystawiał, 
na 150 lub 230 funtów. Odbiorcy

przesyłek naturalnie również pr-i 
worządiJ — obywatele —  racmUmi 
te skrupulatnie płacili =  wartości to­
waru ze swojej kieszeni, zaś resztę z 
pozostałego w Polsce majątku Sam- 
sona.

Kiedy Samson już cały swój mają­
tek —  i sporo złotych swoich adhe­
rentów — w ten sposób wywindyko- 
wał z Polski, dowiedział się o tym i 
urząd skarbowy —  nieco jednak za 
ppjiio**

jm.

T e a t r y  ś l ą s k i e
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH 
W Chorzowie: We wtorek, dnia 5 

kwietnia 1938 r. godz. 15.30: „Książę 
Niezłomny”  dla Młodzieży Załogi 
Skarbc .'bfmu. Godz. 19.30: „Skiz”  
(dla Słcarbidiemm).

W MUudcycach (Śląsk Opolski). 
W poniedziałek, dnia 4 kwietnia 1938 
r. „Tekla" (Kossowski).

R o z j u s z  o s  u  b y k
z m a s a k r o w a ł  p o g a n i a c z a

iojżesz Socha lat 33, za m .p n y  uL | drzach m  które był prowadzony. Oaza 
Chłodnej 41, prowadź.; ul. Brukową ale z bólu zwierzę za jm ow ało  pogn- 
byka do rzeźni ijrey ul- Jagiellońskiej niacza, biorąc go na rogł, Ody Socha 
nr. 1. Nagle przed domem lr. 18 b y k , pad! na chodnik, rozjuszony byk jesz 
przestraszył się przejeżdżającej feak- cze go znakow ał, stratował kopyta- 
sówki i szarpnat za kółko w nóz- mi i uomkr ał ul. Brukowa w kl^run

Ulica w jednej chwi-

Tragiczne skutki lekkomyślności 
T r a m w a j  o b c i ą ł  n o g i

a n S o d e f  n n ę ż a l c «

u b u r ^ a j ą c y  w i b r y k
n i e k u l t u r a l n e j  ż y d ó w k i

W  szkole powsz. nr. 16 w Kato­
wicach, do której uczęszczają ró wpici 
dzieci żydowskie, miał miejsce wyoa 
dek, oburzający do głębi społeczeń­
stwo polskie Córka kupca żydow- 

> skiegp Kleina, który jest óbywsielam 
miasta Kałowie od dwocl- (już!) lat- 
spoTu  ̂wiera* nczęnkę Michalską epi­
tetami ,iy cwinio polska, ty psie pel- 
ski“ ... Ojciec uczenicy wałczył w sze-

, regącl. powstąńdyęh, r.by W? żydom 
w Polsce dobrzy działo —  i dziecko 
jego doczekało się za to nagrody: ty 

I Świnio polska i. j
żydowi Kleinowi nie dziwujemy | 

! się, że tak a Bi? inaczej wychowuje ' 
sweję dzięęi , atoli w spraw ) Wj «>a 
fpfas i szaola. Cd na to kierownik safco 

Iły, JMMł âjchowiski?!
(jm.).

m U B L IN
ZUCHWAŁA KRńPZlEŻ ZAKOŃ­
CZYŁA SIĘ ŚMIERCIĄ ZŁODZIEJA 

(JK.). Starszy posteniiikowy Ko 
siei pełitiął-y nocną służbę w Łukowie, 
zastał ną gorącym uczynku kradzieży 
w jednym z domów przy ul. Jatkowej 
dwóch złodziei: Aleksandra Gajowni- 
k j i Stanisława Macura. ^tojzięję rzu­
cili się do ucjeczki. Wgwczas post. Ki 
slęl uzyl broni palnej. Jeden z ucieka­
jących zawróci! i rzuci! się na policjąn 
ta, chcąc go rozbroić. Napadnięty od­
powiedział strzałem, kładąc zuchwa­
łego oprzyazka trupem ną miejscu. W 
międzyczasie drugi złodziej, Gajownik, 
zbiegi. Na skutek natychmiastowego 
pościgu ujęto go natychmiast. 

ORYGINALNE POŚWIĘCENIE 
BRAT OSKARŻONEGO PRZED 

SĄDEM
(JK.). Przed Sądem Grodzkim chelm 

skim misi stanąć na rczprawę oskar­
żony o bezprawny wyrąb drzewa z ią 
sów państwowych niejaki Antoni Ma- 
maj. Podczas rozprawy gdy wprowa­
dzono świadka—gajowego lasów pań­
stwowych, okazało się według roz- 
pojątąnia tego ostatniego, że ’ o;-,karżo-

W RiMteUJą rana około gudz. Ii-ej Jn»tała się już pod deskę oehromię, 
na rogu uL Targowej i Ząbkowskiej Natychmia,1 rzucono się na ratunek, 
wydarzył dę nlegzezęśllwy wypadek wzywając pegob wlę rątuijkowe ora* 

Gdy tramwaj linii ,12", nr. 58, pro pogotowie techniczne tramwajów. Po 
aatfeopy przęz mptorowęgo nr, legi- podniesieniu wagonu wydobyto tlffwa 
tymMji rusęył z prft>9tąnku r  wioną nieprzytomną kobietę. Lstort 
stronę ul. Kijowskiej, nagle ao przed- pogotowiu stwierdzi! obcięcie obu nóg 
niego wagonu usiłowała wskoczyć ja- oraz szereg ogólnych obrażeń i po 
kaś kobieją. Ponieważ tramwaj był opatrunki: przewiózł ją w stanie groź- 
jpż, w pełnym biegu, kobietą została nym dq szpitala Przemienienia Pań- 
:Mlr>:u ;orą j wpacik- pod kok? przy- s ki agę.
ezepnego wagonu. Nim zorientowano lak się okazało jest to Janina AIo- 
się w sytuacji nieszczęśliwa kobieta towska młoda mężatka, zamieszkała

Z a  f a ł s z y w y m  p a s z p o r t e m

s w i m d s a f  ó w i a l

w majątku rrojąnów, pow. garwnfia-
ski.

Policja pror.adzi dochodzenie.

ku Jagiellońskiej, 
li opustoszała..

Jedynie kilku odważniejtzych męż­
czyzn zastąpiło zwierzęciu i o g ę .  W 
momencie gdy byk szykował się do 
ątąku, jeden z mężczyzn zdjął szybko 
jesionkę i zarzucił zwierząciu na łeb, 
W  tym momencie byka dopadli męż­
czyźni i powalili zwierzę na bruk. Na- 
stęppłi.- skrępowano mu postronkami 
nogi przybyli z --zeżni pracownicy za­
brali je.

Do rannego Sochy wezwano leka­
rza pogotowia ratunkowego, który 
stwierdził u poganiacza złamanie sze­
ściu żeber oraz ranę kłutą klatki pier­
siowej. Po nałożeniu prow«ztx>«aegc 
opatrunku pogotowie przewiodą ran­
nego do szp Przemienienia Pańskie­
go-
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nym nie jest Antom ,Marnuj, less brał 
jego Franciszek. Rozprawę przerwano- 
Obaj brąęia będą tgrsż ppfciągnjęęi 4q 
oupowiedzialnesei sądowej ąn tylfcp 
za bezprawny wyrąb lasu, ale i ?a  usi 
łowanie wprowaazpnią władzy w 
błąd.

ZAMOŚĆ 
SPÓŹNIĄ 51Ę Z BURŻETEM

. (JK.), W Zątnojgiu odbyło sie po­
siedzenie Rady Miejskiej ną którym 
uchwalono projekt preliminarsą budże­
towego np rpk 1938/39, Preliminarz 
administracyjny wyraża j-:ię sumą 5/ 
687.782 a dla przedsiębiorstw sumą zł. 
730.937.

Radą Miejską uchwaliła uje potrąr
cać podatku specjałnego pracownikom
miejskim w nowym raku budżetowym. 
Ponadto postanowiono zaciągnąć po­
życzkę z Funduszu Pracy w wysokoś­
ci óO.OuO zl. na budowę kolektora oraz 
2(1.315 gl. ną zakup materiałów- budo­
wlanych. pozą tym przewiduj? Śł? roz­
budowę kotłowni co jest możliwe wo-1 
bec dobrego rozwoju elektrowni w [ 
?amośc:u Nabędzie sję jównież kficiołj 

W związku ? -uje zatwierdzeniem 
jeszcze pfąnu regulacyjnego mjastą' 
przez władze centralne Zarząd Miejski! 
uzyskał upoważnienie dn ząwiesząnia 
ną pkrę.s dwóch łat pozwoleń ną budo­
wę budynków.

Oczekiwanie, na zatwierdzęnię p|ą- 
regulacyjpych nie tylko praez

Na ławie oskarżonych znalazł się 
Były śpłnięrz Ługi* Cudzoziempkiej 
31-lęthi Częsłąw piąsecki, posiadają­
cy boBatą przEs4i>ść kryiuinaLną. Mi­
mo młodego wieku Piasecki karany 
już by1 l-l-krotnię, $ po rąz 14-ty sta­
nął W kolizji z prawem prząrąbiąjąp 
pąszport zagrąniczpy.

j f  rąjEft Piąsęcłd wyjechał z 
Polska do Berlina w pohukiwaniu 
pracy. Gdy następował termin ekppi- 
rąąji Bassportu przedłużył go sobie

Oskarżony przyznał się do fałszer­
stwu paszportu, twięr(jzi%c, iż |fąJą?Q- 
wał go w Berlinie w r. 1928. Przyzna­
nie to zakwestionował jednak proku­
rator, dowodząc, ią Piasecki dokonał 
fąłszerstwm już po odbyciu sin^by w 
Legii Cudzoziemskiej w r. 1934. Ustą 
lenie te posiada doniosłe znaczenie, 
gdyż w wypadku pizyjęęia, że fałsz 
nastąjił w r. lj?28, P.ąseck’ byłby 
zwolniony jd oripowdedzia)ności kar­
nej ą powodu tak zw, przedawnienia- 

- śeiganig. Wiecjąiał a tym Piaescki
fąłbrójąc_ datę ą nąątępąie wyjecnałj dląfegp tó? biorąc winę pa sifibję, je- 
4° Paryża, gdzie zaciągnąt się do J dnoćzelnie dovvodził, żę przestępstwa 
Legii cudzezięmąkiej- Piasecki sęMVj dapuMł się w r. 1828. ' ’ 
służbą w Afryce Północnej, a po plę. ga| Okręgowy nip dał wiary Pia- 
m  i R Ś  powj-ófii m  fasąywym pa- R«ekie»wi''F«SW, fał^ęsstwA pą??T
sąportępi
trzymany,

Warszawy i ta był ża- poptu dopuścił ,ąie w r, 1934, w  co 
skazał go na dwa lata więzienia-

U c z o n y  p o l s k i  w y n a l a z ł

n o w ą  m e t o d ą  n a u k o w ą

nów

P arasole i meble ogrodowe, artykuły 
ąnprtpwe, płaszcze nieprzemakal­

ne Stefan Stęfąński, jasna 12, naprze­
ciw filharmonii.

KUPNO SPRZECAZ

Jkgaszyny do pisanią 
W  Terpeoe podreżne 
biurowe- arytmometry 
fłiales; duży wybór 

maszyj) okązyjnych. Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. Maczur.der Mąr- 
szaikowska 83 tel. 700-08.

H E B U

u r n i  r  gotowe 1 na zamówienia 
C P L E  wiaspęgo wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wytwórnią kąr-y- 
łoWski i Gorgas, ul. Świętokrzyską 2.

rirrjM chrześcir 
;anska  ,C  i ę %- 

t  p  w  s k  hqwy-iw>di 9 Q
Dużv wybór nowoczea VW 

nycfi mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyncze.

H  - i j j j t  f  Stylowe, na-
. ',k Q L L  woczuspę -S«w 

•owę Sypialń,e Oahine- 
!y. Sz<u!:: pojedyncze

wytworne meble tapicer-l,:e poleca 
; rma chrześcijańska „Ciężkowski'’, 
8ewj( Świat 04, tel. 3.49.85. Wyrób 
.■4ą*ny. Warunki dogodr.e.

Zamość ale i p ś i s  iM| miąatą, jąk 
np. Lybłin, powoduje niewątpliwie za- 
hamowanie rozwoju w budownictwie 
mieszkalnym, ęo ąie nMeży do rzeczy 
pożądanych.

MNOAĄ SIĘ POŻARY
(JK) We wsi Źabee (pgrw, tfuąą. 

ązowsłri) na Bkptpk nreostrożnego ę>{>- 
cRndz^ia uię ? igwom. na ązlfriaę Te­
odora Dziadka i innych spłonęło 6 do­
mów mjoszkafnyrh, 5 ,sl.r>dćł z. nąazą 
i fi innych jąfeudówifń gosporiarczyrh 
wraz ze sprzętami rolniczymi. Słaba 
akcją rubinkową, nięprzygotpw-nych 
dobrze straży ochotniczych pożaro­
wych, nie dysponujących ną dobitkę 
potrzebnym sprcęteni, pozwoliła na 
rozfizeFąepje sję ągpią, który strąwnł 
ty’e mienią, przyposrąe Straty ną pra­
wie 15,000 zł.

Drugi po z nr wybuchł ęęe wai Nąd-- 
rzeee (pow. biłgorajski). W tym wy­
padku pożar powstał z nieustalonych 
ną rnzie przyczyn. Ogień strawił na 
sąkfidc Głtonją Jana eąpść doipu mie­
szkalnego.

Straty nieustalone. Dochodzenie w 
toku,

Trzeci wypadek pożaru zanotowa­
no we wsi Gródek (pow. hrubieszow­
ski), gdzie pa sklłtck  prawdopodob­
nie podpalenia spłonęła równie* część 
budynku »:eezkąłnege, pależąeegp do 
Jjha Matweiczuku, znar-pg„ skąd 
inąd z wyjątkowej nędzy ] brąku 
pracy.

KARĄMBOĘ NA ,SZQS(Ę
( J K )  N ą  szonję Lublip —  ŁubATtÓW 

na  fu rm ąnkę, p rrwożoną przez Jan a  
M ie h o p ia  zo Śp ie żyn a  najechał sanae- 
chó,4 w ojskow y, p row adzan y  p r7-ez sa.- 
p r a  B o le s ła w ą  Jażow aktegu tui s k j -  
tęk czego jadący  fu m m n k ą :  Jąn. M’e- 
hoń, K a ta rz y n a  P ie k a rcz yk  p ra s  K a ­
zim ie rz M ie h o ń  dozna li bek-snych  ofcr 
raż^ń  eiaią. Winę w wypadku jumnaS 
fu rm an , lctórj- jpoha* pięn rzepie 
jt ru p ą  i przgd s.gmym uderzeniem 
skręc ił gw a łtow nie  ną  śrpdnk szosy.

ZAWALIŁ SJĘ DGM
(JK) W Lublinie w ostatnich 

tjniach padały ulewne dasz zza. Ną sku 
tęk tęgp wiąle domów żftstąju wdm.c- 
■ych, co grejsi żawąlcnigjn sję ięb. W 

. rej chwili' potujemy wypądek ?ąwą- 

. iehia gię dojnu przy ul, Kajinow 
j sączy zna ną Mczę.śęio ł wą ofiar w 
JfdjÓaóh, który jeąt konsekwencją j» -  
danyoh wyżej przeczyli.

Wydżiaj Budowlany w T-uhlirjis WR
nien natychmiast zająć aię wszystki­
mi zągii-ż mym: doaiami, zseitjm 
ps^eiejiją gweuthainym wyBAdk^fh-

W palaću otaszica w \Yarszanie 
odbyło się zebranie naukowe Narodo­
wego Instytutu Astronomicznego pod 
pr^aodnictwem prof. Ę, Warchałow- 
skiego. Pręlegęnt prof, T, Banachie- 
wifs, dyrektor Obserwatorium Astro- 
upmWsnągo w KraKowie, wyłożył za­
sady nowej, wynalezionej prze? siebie
metody obiicrsnia wyników pomiarów
1 obserwacji, Metody pewtugują Się t, 
zw. krekow łanami i jest parokrotnie

prostsza cd używanego dotychczas w 
tym problemie sposobu Causaa. Rzec? 
ta, a dziedziny t. zw. metouy naj­
mniejszych kwadratów. Interesuje 
nzersće kolą fachowców, jak to a 
stronom ów, geodetów, statystyków i 
przyrodników, pu^ugującyęh się ma 
tematyką i była przedmiotem komu 
nikątn pr«?4 btasienrgo przez autora 
Polskiej Auademii Umiejętności w 
dniu 25 marca r. b.

Do LE S; 3
15^

ZAMACH SAMOBÓJCZY UCZNIA
Chłąba SfcąnNaW, m‘.zęń K Jjl. gimn. 

w Pińsku, w czasie pobytu u brata 
swego w Mikaszewjczach usiłował po- 
pełn<Ó samolpója-two, strzelając do sie­
bie z rewolweru. W stanic beznadziej­
nym umieszczono denata w szpitalu.

Przyczyną tak rozpaczliwego kro­
ku była zniewaga kolegi na tle rywa­
lizacji o kolaiaitkę szkolną, (sw)

ŚMIERĆ DZIĘCl 
POWODEM SAMOBÓJSTW Y

Wieś Wieluń w pow brzeskim by­
ła v? tych dpiach widownia tragedii 
zrozpa-zonęj ntatlci- Mieszkanka tfcj 
wsi, profiniidk Barbarą, po śmierci 
swych dsiaci popadłą yr ra%'
strój nerwowy —  j Aie tnegąc prze­
boleć straty najukochańszych istot, 
popełniła samobójstwo, wieszając się 
r *  strychu swego .damy. (>wj
u f jfN ir m jE  FŁiN nujA  k a r a b i n

MASZYNOWY DLA ARMII
Uczniowie Lej k(. Gimn. Państw.

tą," w  {fil*

im. Romualda Traugutta w Brześciu 
p. Bug. pr,stanowili zakupić ą włas­
nych funduszów karabin maszynowy 
dla armii.

W tyra celu pod ki-^ownuc^err- 
swego wychowawcy zorganizowali ze­
spół teatralny, który w dniu 3 b, tn. 
udegrą komedyjkę p. t. „Wieczór Le­
gionowy” . Dochód z tej imprezy, jak 
i t  następnych — uczniowie przezna­
czyli na ufundowanie karabinu, (sw)

REZERWIŚCI PSZCZELARZAMI
Zarząd Okręgu Poleskiego Z w. Re- 

zcjwistów jiodjął inicjatywę spopula- 
ryspwąnia wśród swych człunkóiw 
pszcaejarjslwa. Pożyteczną tą inirja 
tyy-a znalązla popar-ia Funduszu 
Pracy w 'Warszawie, który przezna­
czył na ten cel kwotę 20.0o0 zł. Spe­
cjalnie zorganizowana spótoizielpią 
zajmie sie zał rupieciem uli i paaiek, 
ttćjpe następnie wąekająag zastana 
rfzerwistnm Poleszukum na dogod­
nych watiliikaćK spłaty. (svvY

Sadowy epilog nadużyć
w  n a r i l e f n i c t w i e  p a ń s t w o w y m  W i a d o
IW ACEW ICZE, 3. 4. Przed Są­

dem Okręgowym  w Brześciu n/B. 
uą sesji w yjazdow ej w Iw acew L 
ciiach, pow. K osow skiego —  roz- 
poc>«ą,ł się crekawy proces urzęd­
ników N adleśnictw a Lasów  Państ 
w ow ych W iado, oskarżonych o na 
dużyci'6 na sa&odę D yrekcji La­
sów Pąństw. Na ławie oskarżo­
nych zasied li: nadleśniczy L. P. 
—  Czarnecki Kleuiens podlęśn. 
Rzspęcki i Szilgjko sekretarz 
nadl. —  Szęz,ygielski, leśri. Xr 
Pancakiewicz, Salą, k u pcy : Serno 
wik, Różpński, Lipa, Kopelański,

oraz leśn. Dubrowski i Biernacki. 
Dwaj ostatni na rozprawę aie sta 
w ili ąię z powodu choreby.

Oskarżonych brom  łHłBD adwo 
katów. Rozpraw ie pratw cĄc iczy
—  W ieepreze? Sadu Okręgow ego
—  Januszkowski, w otują S. O. —  
Umiński i Jureew icz oskarżają 
prokuratorzy —  Józefow ski z Piń 
ska i Goździk z B rześcia  n/B.

Ęadąnie przeszło J50-iCłu ęwiad 
ków potrw a do pqaiedP#lku wjg. 
eznie, po czym ?łoży swe OTzecse 
nie biegły In»p. Obuchowit*},

Strsjk okupacyjny
w restauracii „Polania4*

Ot: paru dni pracownicy restau­
racji hqtt)-i „Polonią - Pajace" w 
al. Jerozulim-kich okupują lol.al 
restąaracji Zatarg między dyręk- 
tętem Pmcheckim, który dzierża­
wi restaurację a pracownikami 
wynikł 3  powodu ■liezaplacemą na­
leżności i przywłaszczenia kaucji.

Piechocki nie mając dostatecz­
nej ilości gotowki, pobierał od 
pracowników kaucje, duchodrące

v. l osrczególnyęh w^pądjpidr Ąe 
kliku tysięcy złotych. Fpiiadtń 
Piechocki zalegał * wy?«hŁ pęn - 
sji pracownikom Gdy ci zażądali 
zwrotu kaucji, okazało się, ar k in - 
cjp przepadły.

IV rezultacie pracownicy złożyli 
skargę do prokuratora- przystępu­
jąc jednocześnie do okppaejf lo­
kalu. Bakowąmą z wtąścicięjwnj 
nąrazie nie dały '-ezultatu-

BezpSec^sAt ^ o  Pracy
Nakładem Instytutu Spraw Spo- 

łecznycli ukazał się Nr. 3-ci „Prze­
glądu Bezpieczeństwa Pracy” , który 
W obfitym materiale zawiera m, in. 
szereg ciekawych artykułów bezpo­
średnio j praktycznie dotyczących 
warunków życia robotniczego i pracy.

Między innymi sasiuguje na wy­
różnienie artykąt omawiający spra­
wę mjeszkąnia robotniczego, który, 
być może w- obecnych naszych wa
runkach rwzumięć jjajwy, jako wi­
zję przyszłości, jednakże zawiera sze 
ręg praktycznych wskazań pozwala­
jących juz obeęjaje rozwiąęąć tąk 
istotne i pilne zagadnienie.

Wśród innych artykułów przebija 
wspólna Intencja wskazania dostęp- 
ąyęb już środków, które pozwalają w 
kaidym sjakładzię pracy stworzyć wa 
runkj jak największego bezpieczeń­
stwa; przez zaprowadzenie odpo- 
Wipdnich ij rządzeń w-ptynać pa zdro­
wie robotnicze 1 zabezpieczyć życie 
czlow-jcka pracy przed stale grożą­

cym niebezpieczeństwem w va.kła- 
dach starego lypii, urządzonych bo? 
żadnego względu na życie i zdrowia 
lud ? kie.

Dlatego też podano szerej,- przykła­
dów pomysłów i udoskwuileń s tego 
zakreou, omówiono zagadnienie po­
wietrza i projektowania Budynków  
przemysłowych, urządzeń senitamo- 
teęhnicznyeh, ąkustyki \y_ żtdfliĄtfk  
pracy, ochrony przed ogniem, wybu­
chami tlp

Całość jest ciekawym materiałem 
dyskusyjnym i powinna zwrócić u- 
wągę tych wszystkich, którzy iuż 
teraz są w możności choć w pewnej 
części zrealizować ło zagaćLmąni  ̂ tak 
żywolne dis świata pracj Nutper 
Scti „Przeglądu Bezpieczeństwa f*ra­
cy” robi wrażenie korzystne i nie­
wątpliwie spotka sie z przychylno­
ścią i ęaintere.suvvąniem łńł tylko 
swiatą praiy, aIp 4wydftj-cych 
sfer państwowych •: przemysłowych.

Oh j.)

W y r o k  n a  w e s o ł o

„ Ż y j ą c y  n ie  m o ż e  iść ths p i e k ł a ”

Kronika
%  I B  A

A-POLLO: „Królestwo zakocha
nych1.

KRlSTAL' „Kurirr Carski"
KAPITOjb: „KontetĘ .
MĄRYgiENKĄ : „Jedna np mri«on'».

BOJKA NĄ NOŻE
(a) Pomiędzy Ąnjrzejęni Szlafro­

kiem, zapu przy ul. Leszczyna 14 ? 
zięciem jego, Bolesławem Sjomkow. 
skijp, również ząn)ięszkałnJt w tym 
domu wybuchła kłótnią na tle niepo- 
rozumień rodzinnych- P° ę^wilj kłót­
nia ta zamieniła się w bójkę, w wy­
niku której teąć różem /.Fiiul zięnia 
tftk żs kpretka Pogotowią odwjeai.rma 
ga do szpitala -ruejskiego. Szlafrok 
fsnci) ęię równio? na I.apdyd.ąta do 
rę}d drugiej cópkl. Czesławą !jJokob>w- 
stóega, fitóregu poeanlj. Palie ja arąsm 
tewąła 6*lafr»ka.

NIESZCAĘALIWY WYPADEK 
(a) 28-ietni -tolarz O a k a r  Hubert, 

ppchodzący z Mroczy, zjeżdżał rowe­
rem z góry i 'ułęrzył głowa <3 słup 
tćhgrąficzny, pm r czym rozbił sobie 
czaszkę. W stńnia nieprzytomnym od­
wiezione go dó szpitala. i

ŻYW A rOCHODNTA
( u )  M ń ł f ^ a  l S - l e t t i i e j  Kryp*y);> 

Ftasińskisj, ?»m. przy uf, średniej 20 
na Jarach, postawiła w pratiń na pie­
cu butelkę a politurą stolarską. W 
czasie gdy ęórka znajdowała się sa- 
Du» w pralni przy piecu, bptelka z 
pfynem pękła i pu|iturą zapaliła sic,. 
0-1 płomieni zapaliła s ię ' sukienką 
dziewczynki i nim przybyła pomoc, 
stałą pną już gąja w pfcmieniąch. 
Dziew 'zynkę przewieziono do sapitąlą 
Dlakoaiisek, gdzio w okropnych a»ę- 
azaraiąch wkrótce zmarła.

J e d e n  z  s ę d z ió w  w  J o h ą n n e s -  
b u r g u ,  n ie j a k i  R u d ic h ,  z n a n y  b y ł  
ze s w e g o  d o b r e g o  h u m o r u .  JecJ- 

n a  z o s ta tn ic h  r o z p r a w  s ta ła  s ię  
t a k  s e n sa c y jn a ,  że  o b ie g ła  c a łą  

p ra sę  a n g ie ls k ą .
P r z y c z y n ą  r o z p r a w y  b y ła  s k a r  

gp. p e w n e g o  p o lic ja n t a  p r z e c iw k o  
m ło d e j  k o b ie c ie  M a łg o r z a c ie  

G re n b e r g .  P a n n a  G r e n b e r g  p r o ­
w a d z i ła  auto p r z e ?  n a jb a rd z ie j  

r i j ę h h w u  u l ic e  J o h a n e e s b u r g n  Z 
n ie p r z e p is o w ą  s z y b k o ś c ią .  G d y  

j  n a  s k r z y ż o w a n iu  p o l ic ja n t  z w r ó ­

c i! jej u w a g ę  i p o p r o s i ł  o  z w ę l -  
I n ie n ie  te m p a  i n ie t r ą b ie n ie  s y -  
| re ną . p a n n a  o d p o w ie d z ia ła  n iu  
! o p r y s k l iw ie :
| —  D l a  m n ie  m o ż e  p a ń  so b ie
iść  d e  p ie k ła .

P o l ic j a n t  p o c z u ł  s ię  d o tk f i.e ty  
t y m i  s ło w a m i i z ło ż y ł  d o  s a d u  

s k a ig ę .  M a łg o r z a t a  G r e n b e r g  

u s p r a w ie d l iw ia ła  się, że w ow ej 
c h w i l i  b y ła  b a rd z o  z d e n e rw o w a ­
na.

S ę d z ia  z w o ln i ł  o s k a r ż o n ą  o d  
w i r y  i k a r y  i p r z y t o c z y ł  n a s t ę ­
p u ją c e  m o t w y  w y r o k m

..Po 1) je st rze c zą  n ie  do p o ­
m y ś le n ia ,  a b y  k to ś  ? a  ż y c ia  m ó g ł  

iść  do p ie k ła .  P o  2) oskarżona 
w y r a ź n ie  p o d k re ś l i ła ,  że  p o l ic ja n t  

m o ż e  to  u c z y n ić  ,,ala  n1ej“ . A  
w ie c  p o z o s t a w iła  rpu  wro ln ą  W o lę  
w y k o n a n ia  je j p ro p o z y c j i  a lb o  
nie . W  t y c h  w a r u n k a c h  o c z y w i ­
śc ie  o s k a r ż e n ie  n ic  p o s ia d a  żąd­
nych p o d s t a w ".

Nie z wl e kaj
N a t y c h m i a s t  z a p r e n u m e r u j  A B C  

d z i e n n i k  n a r o d o w o  -  r a d y k a l n y , j e -  

d y n e  w  F o i s c e  p i s m o ,  k t ó r e  n i e  

w s p ó ł p r a c u j e  z  ż y d o w s k i m i  biu­
r a m i  o g ł o s z e ń

■8»


